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PASTORAŁKA 
MISTERIUM LUDOWE 
W UKŁADZIE LEONA. SCHILLERA 

PROLOG 

SPRAWA PIERWSZA 
Upadek pierwszych rodziców 

SPRAWA DRUGA 
Zwiastowanie 

SPRAW A TRZECIA 
Maria i Joseph w Betleem 
noclegu szukają 

SPRAWA PV\TA 
Actus Pastoralis 

SPRAW A SZÓSTA 
Adoracja pasterska 

SPRAWA SIÓDMA 
O Herodzie okrutniku 

SPRAWA ÓSMA 
Adoracja Królów 

EPILOG 

KILKA SŁÓW USPRAWIEDLIWIENIA 

Inscenizację „Pastorałki" podjęliśmy z intencją 
przyswojenia tea h·owi lalek klejnotu, wyrosłego 
ze staropolskiej szopki jasełkowej . 

Wierzymy, że w poczynaniach swych n ie sprze­
niewierzamy się duchowi utworu, ni in tencj om 
Autora, jakkolwiek czynimy to z 'bagażem na­
wyków formalnych współczesnego lalkarstwa. 
Oddając „Pastorałkę'' we władanie lalkom. skra­
caliśmy niektóre partie utworu i tak opusz­
czamy Sprawę czwartą. włącza jąc jej cięść do 
Adoracji pasterskiej, opuszo .a n~ Sp1 a\\ ę d zie­
wiątą włączając fragment y du Sprn\1 y s iódmej. 
oraz czynimy skróty tekslo11·e Actu Pastoralis 
i Sprawy siódmej. Małemu .JeLU ko \\ 1 zas. poz­
walamy rozmawiać bez po:i n:dnil't11 a ani ołów. 

Chcąc udostępnić „Pastoralkę" dzieciarni. 
przedstawiamy ją w wersji dla nich przysto. owa­
nej, bez Spraw pierws.zej i drngiej. oraz bez 
fragmentów Spraw~· piate,i. 

N. G. - A.B. 

Woj k. Druk. w Gd. Nr 4729. 57. W- 16. 



POS T ACIE 
różnymi sposobami odtwarzane na scenie przez kolendników 

Maria . 
Joseph 
Dzieci'atko 
Archanioł Michał 

Archanioł Gabryel 
Aniołowie 

Adam 
Ewa 
Smierć 

Diabeł 

Bartos 
Korydon 
Maści brzuch 
Ryczywół 

Chle'burad 
Dameta 
Chłopka . 

Pasterze 

Trzej Królowie 

Kacper 
Melcher 
Baltazar 
Rabin . 
Kaczmarka 
Szlachcic 

Danuta Jarocka 
Henryk Zalesińskl 

• * • 

Zofia Oleszek 

Henryk Zaleslńskl 

., 
Bogusław Wieczorek 

Zdzisław Borowiak 
Bogusław Wieczorek 

Henryk Zalesiński . ~ . 
Zofia Oleszek 

* 

Bogusław Wieczorek 

Wanda Ziółkowska 
Edmund Burczyk 

• 1' • 

Wanda Ziółkowska 

Wanda Ziółkowska 
Zofia Kuczyńska 
Zbigniew Umiński 

Grzegorz Splitt 
Zbigniew Umiński 

• * • 
Edmund Burczyk 

• * • 

Zofia Kuczyńska 
Edmund Burczyk 
Zofia Kuczyńska 
Zbigniew Umiński 



TEATR TRADYCJI I ŻYWEJ WYOBRAŹNI 

Dziś jeszcze nie umiemy ocen ić , jaki wpływ 
Wj.-warl (a 'być może dopiero zaczyna na prawdę 
wywierać) na współczesny teatr polski - Lcc•n 
Schiller. Te n wybi tny znawca i refo rmator, ~zu­

kając nowych dróg roz\\coju narodowego drama­
' u, sięgnął do s ka rbca minionych wieków i w v­
<bby ł z niego pra .vdziwe klejnoty s tarej sztuki 
P->lskiej . J ednym z takich klejnotów je t „Pasto­
rałka", ludowy za'bytek Śr·edn iowiecz nego przcd­
-tawicn ia m is t eryjnego, opra cowany przez Schil ­
le ra tekstowo, muzycznie inscenizacyjnie 
\1 ' oparciu o materiały autentyczne. 

Publiczność nasza nie przywykła d o przed­
stawień w rodzaju „Pastorałki". vVprawd :~ ie st a r­
szemu pokoleniu zachowały się w pamięci dawne 
„j asełka" , wywodzące się z tego samego źródła 

i w na jciekawszym kształcie zna ne z szopki 
krakowskiej , jednakże byly one już bardzo zu­
b ~żone dostosowane do pospolitych gustów 
w idza urabia nego na współczesnym teatrze 
rnicszczańskim. Młodsze pokolenie n ie zna nawet 
tego. 

Spektakl zaprezentowany przez teatr ,.lVIinia ­
tura" s tara s ię ut rzymać prawdziwy charakter 
widow i~ ka opraco wanego przez Schillera . Trz2ba 
vięc p :mt'ęt rr ć, ż e .:;potykamy s ię tu z teatre m lu­

d ,)wym ctuw nych la t, k iedy akt .)ram i byli ko lęd­

, 1icy, a maL Jrzy , k tórzy uczyli się swych ról w spo­
s&b m echaniczny i oddawa li je t a k, ja k n a ka­
zywała t ra dycja. 

Także scena jest zbudowana na wzorze sceny 
src dniow icczncj , zmniejszone] oczywiście, al e 
l zachowaniem jej orygin lnego podziału na 
szereg „okien", które w razie pot rzeby oddzielają 
od siebie po szc: :~ególne postacie i czQści akcji, 
j ednakże bynajmniej mie przeszkadzają w n a­
wi4zaniu ł ączności, j e śli taka znów za chodzi 
potrzc'ba. Również m uzyka zaczerpnięta zosta ła 

z <rntentycznych motywów ludowych , a odznacza 
si ę zarówno prostotą. jak i pięknem. 

T ci k wic;c „Pastorał ka" jest na wskroś czys tym 
tworem st, re i polskie j sztuk i t e.o tralncj, choc iaż 

S ~h i l !c r budował ją swobo<lnie, d obiernl elem cn-
ty P<JtrzetL·ie mu do 
obraw. k tóry byłby 

stwo1·zenia a rtvstycznego 
zrozumia nv atrakcyjny 

LEON SCHILLER 
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t akze dla dzisiejszego w:d z'1. Niekt~i re eleme nty 
n a wet sam rekonstruował wykorzystując w tym 
celu swą doskonalą znajomość epoki. 

Po raz pierwszy „Pastorałkę" wystawiono 
24. 12. 1922 r. w teatrze „Reduta" w Warszawie. 
Schiller opracował j ą dla teatru „żywego" . Ale 
tkwi ona mocno w tradycjach teatru la lkow go, 
co zreszt'ą sam autor mocno podkreślał w objaś­

n ieniach do tekstu każąc wykona wcom wzorować 
się na postaciach częściowo technice teatru 
lalkowego. Teatr „Miniatura" pokusił się 

o prze10.iesienie jej na swoją scenę tworzoną przez 
aktora i lalkę. Dzięki temu gdańska insceni­
zacja „Pastorałki" nawiązuje zerwaną nić szopki 
krakowskiej, długoletniego i anonim owego kon­
tynuatora sta ropolskiego teatru la lek. 
Spotykając się t a k niezwykłym na nasze sto­

sunki teatralne przedstawieniem, widz powiniem 
zdoby ć się na czynne współdziałanie w spektaklu, 
mianow icie powinie n posługiwać się rozbudzoną 

wyobra:Ln i ą, która sztywne ramy sceny wypełni 
żywą t reścią t ak, jak robili to d a wni , prosto­
duszni wierzący ludzie. Dopiero w ówczas widz 
odczu je pra wd ziwy urok bijqcy z na iwnych po­
st aci, Jla iwnych słów naiwnych sytuacji 
scenicznych. (R. O.) 




